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Kraków, Środa dnia 13 Czerwca 1888 r. 
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Kurjer wychódzi codziennie o go- 
dzinie 9'/ rano z wyjątkiem Ponie- 
działków i dni poświątecznych. 


Prenumerata wynosi: 
w Krakowie: 


Rocznie złr. 12 | Kwartałnie . 
Półrocznie . 6 | Miesięcznie . 
Za odnoszenię 10 ct. miesięcznie 
na prowincyl z PRE p 
Rooznie aioir «wa Å 15 zr. 
Półrocznie . RPCERCE afk | 
Kwartalnie . . . « »: 8 
Miesięcznie . . 1 
W Niemezech miesięcznie 22 


Cena o E Numeru 
centów. 


k co 
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Rok II 


Redakcja ul. Jagiellońska |. 7. par- 
ter. Administracja i Ekspedycja w 
księgarni K. Bartoszewicza, tamże 


NOG 


Cena ogłoszeń :. 


Za wiersz petitowy lnb za jego 
miejsce, pierwszy raz 10 centów, za 
każdy następny zaś 5 centów. Na- 
desłane od wiersza petitowego 20 ct. 
Prospekta, cyrkularze dła prenume- 
rutorów zamiejscowych po 1 złr. od 
200 egz., dla prenumeratorów miej- 
scowych” po 50 ct. od 100 egz. Ne- 
krologja po 10 ct. od wiersza. 

Drobne ogłoszenia za raz pierw- 
szy taksa 10 ct. i 1 ct. od wyrazu 

na razy następne połowę ceny. 
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KALENDARZ. 


Dziś: Antoniego z Padwy. 

J utro: Bazylego wyznawcy. 

Pojutrze: Wita i Modesta. 

Jutro wschót słońca o godz. 3'51, zachód 809, Dlugość 
dnia godz. 16°18. Dzień 155 w roku. 

| Kalencarz historyczny polski: 13 czerwca 1611 r. 

Zdobycie Smoleńska przez, Zygmunta III, — 14go czerwca 
1794 r. otwarcie Sejmu Targowiczan w Grodnie, 


Nabożeństwa. 

Dziś we wszystkich kościołach reguły św. Prancięzka: 
00. Franciszkanów, OO, Raformatów, 00. Kapucynów (vd- 
klada się ma niedzielę), OO. Bernardynów, PP. Fzanciszka- 
nów i PP, Bernardynek, 

Przewodnik. 

Dziś w teatrze: dziesiąte przedstawienie operetki 
lwowskiej po raz Żgi „Nituche* jutro, Halka“ opera w 4 
aktach Moniusżki, Pierwszy występ p. Jerzyny-Czernickiego- 

Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
przeniesiony z Collegium majus do Collegium novum, otwarty 
codziennie (oprócz niedziel, świąt i feryj) od 12. do 1, 

Wawel: Groby królewskie 
dziennie. Skarbiec kościelny codziennie o g. 19 przed poł, 
w święta po sunie, Smocza jama, codziennie bezpłatnie 
(po zgłoszeniu się do miejscowej władzy wojskowej), 


zwłedzać można €o- 


Muzeai zbiory naukowe: Biblioteka Jagiel 
lońska (ul. św. Anny). od 9—1 dla czytających codzien- 
nie, z wyjątkiem czwartku, dla zwiedzających codziennie 
od 12 — 1 — — Muzeum techniczno - przemysło- 
we (ul. Franciszkańska ) codziennie od 10 — 1, od 
3—5 g. Wstęp 20 et. ; — Biblioteka i zbiory Akadeunii 
„ Umiejętności, (ul. Sławkowska) codziennie od 11—1 godz. 
bezpłatnie. — Muzeum ks. Czartoryskich (ul. Pijarska) o- 
twarte we wtorki i piątki od g. 10 rano do 2 g. po poł, 
Wstęp bezpłatny, Biblioteka codziennie z wyjątkiem Sobót. 


Wielki ołtarz. (rzeźba Wita 


Kościół P. Maryi: 
Stwosza) codziennie po połud. za opłatą, Wieża (wspaniały 
widok ma miasto i okolicę) codziennie bezpłatnie. 


W sprawie opuszczonych 


Przed niedawnym jeszcze ' czasem, ` kto 
kolwiekby podróżując po trzech dzielnicąch Pol- 
ski, oparł się o pałac magnata lub o dwór 
szlachecki średniej nawet zamożności, ujrzałby 
z pewnością przy szarym końcu stołu, kilka 
siwowłosych postaci, czasami ciężkiem KaJEGtWEMi 
dotkniętych, częściej rzeźwych i krzepko się 
trzymających, którzy stanowili jakby pośrednią 
klassę między rodziną .i gośćmi. 

Byli to tak zwani rezydenci, zwykle dalecy 
krewni, czasem zupełnie obcy ludzie ; lecz go- 
dni litości w opuszczeniu i 
dotkliwem w starości. Ktokolwiek pozostał sam 
„jeden na świecie, padł ofiarą losu, lub po pro- 
stu nie miał żyć z czego, mógł być pewien, że 
znajdzie przytułek w jakim domu pokrewnym 
lub tylko znajomym. Rezydentki, nieraz bardzo 


Z dziedziny px pomysłów. 


Wstępując na tak obszerne pole, jakiem jest 
dziedzina pomysłów ludzkich, możemy rzeczywi- 
ście obawiać się zabłądzenia. 

Trzeba koniecznie odnaleźć jakąś zbawienną 
nitkę Arjadny, aby się z tego labiryntu wydostać. 
, Czy ją odnajdziemy, przesądzać, nie cheę... Tym- 
czasem jednak miga przedemną pewne światełko 
i wskazuje n.ewątpliwi ie, gdzie należy szukać po- 
czątku. Przecież już dziecko muzy o _ szabelce, 
choćby drewnianej, przecież monarchowie na ło. 
żu śmierci myslą jeszcze o reorganizacyi piechoty, 
a nawet w krainie piękna — w salonach arty- 
stycznych, dominują obrazy, przedstuwiające epi- 
zody wojenne. Tak, nasz wiek ma oblicze marso- 
we, i kto nie chce zasłużyć na miano nudziarza 
i grzebacza czezych faktów, musi złożyć hołd boż- 
kowi wojny. A któżby chciał na połobne przy. 
domki zasłużyć? 

Powiadam, wiek nasz ma oblicze mar:owe, 
dzieci jego pragnęłyby swemu ojcu sprostać, nie 
„zawsze się im to jednak udaje. Rozprawiają dużo 
na temat „siła przed. prawem,“ lecz w gruncie 
rzeczy, w wię siły nie wierzą, przyj jęli za hasło 
„odwaga i męstwo," i przypominają pol tym 
względem często Zagłobę, łakną wawrzynów ZWy- 
cięztwa, woleliby jednak wcale nie widzieć n'e- 
przyjaciół. Nie powinno nas też dziwić, że sza- 


osieroceniu, tak| dzi 


wiekowe staruszki, pomagały pani domu w do-|płci znajdują utrzymanie wygodne, a piękny 
zorowaniu kobiecego gospodarstwa, w leczeniu | ogród, biblioteka, wspólny salon co wieczór 


kmiotków, dreptały po całym domu starając |oświętlany, 


pozwalają im użyć trochę tego 


się być jeszcze użytecznemi w czem i jak mo- komfortu, do którego przez całe życie przyzwy- 
gły. Rezydenci dzielili trudy zarządu gospodar- czajeni byli. Nasz kraj za biedny, aby na tak 
skiego swego chlebodawcy. pilnowali stajni lub|wieliką stopę, mógł o schronieniu dla swoich 
lasów, a w ostatecznym razie, gdy i do tego|lnw: Jidów spółecznych pomyśleć, ale są inne 
nie byli już zdolni, to choć służyli za partnera |tego rodzaju zakłady ze skromniejszemi wyma- 
z księdzem pr oboszczem do maryasza lub wi-|ganiami, któreby za wzór służyć mogły. 


sta, Żaden z nich nie czuł się tu niepotrzebnym 
lub natrętem; szczupłe nieraz ściany dworków 
szlacheckich rozszerzały się prawdziwie i przy- 
tulały pod swój gościnny dach, te burzami ży- 


cia skołatane głowy, które tu do ostatniego i 


tchnienia znajdowały serdeczną opiekę. 


Takim jest np. „Damen - Asyl“ w Mödling 
od' Wiedniem utrzymywany, przez Siostry 
Bortmeuszkami zwane, wzorowo prowadzony, 
gdzie koszt utrzymania bardzo: wygodnego je- 
nej osoby wynosi od 20—30 złr. miesięcznie. 
Za tę pensyę damy po większej części z wyż- 


Inne znowu rozbitki życiowe, pragnąc resztki |szych ster towarzyskich pochodzące, mają ka- 
dni swoich spędzić w ciszy na modlitwie, znaj-| żda. osobny pokój wygodnie urządzony, wspól- 
dowali przytułek po klasztorach, gdzie osiadali ną jadalnię i ogród, usługę, całodzienne utrzy- 


jak mówiono: »na dewocyie. 


się kilkoro takich postaci, które za skromnem 
wynadgrodzeniem, znajdowały tam, już do koń- 
ca życia kąt cichy i ciepły, strawę zdrową, o= 


piekę troskliwa i wszelkie duchowe pociechy piękne fundacje Pusłowskich, Sobańskich, Ra- 


których żądne były. 


Gdzież to się wszystko podziało? Czyż Lubomirskiego etc. etc. w Krakowie. Jedne dla 
dziś życie spółeczne tak szerokiem korytem żebraków i nieuleczalnych kalek, drugie (a tych 
płynie, tyle zamożności w koło siebie roznosi, | jest kilka) dla włóczących się chłopców; nikt 
że Już nie ma takich rozbitków życiowych? Czyż jednak nie pomyślał o tych, którzy kiedyś le- 
się już nie spotyka starców tak zwalczonych pszą dolę zaznawszy, dziś nie potrafią ręki wy- 
losem, tak osierociałych, że nie mają nikogo, ciągnąć, a gdy kalectwo przygniecie, starość 
któryby ich drżące kroki wspierał ? Niestety, sił do pracy odmawia, w strasznem i bezna- 
jest ich wielu i więcej niż bywało! wię 'ej wi- dziejnem kończą opuszczeniu. Gdyby się jednak 
dzimy dzisiaj nagłych przewrotów fortuny, wię=|znalazła tak ofiarna dusza, któraby chciała tę 
cej strasznych przejść i wstrząśnień, których boleść, tę nędzę utulić i pocieszyć — to obe- 
skutkiem nędza i osierocenie — ale nie ma|cenie w Krakowie nie wielkim kosztem do ta- 
tych, którzyby tej nędzy i temu w starości kiego »Schroniska« przyjść by można. Są trzy 
Serca wy-|do tego drogi: 


sieroctwu pomocną rękę podawali. 
ziębły i zamknęły się w trudnej walce o byt, 


I wszędzie, przy|mauie, codzienną Mszę w kapliczce i najtro- 
RY klasztorze męzkim lub żeńskim, kupiło skliwszą sióstr opiekę. 


Na tę modłę można: by coś u nas zrobić. 
Że ofiarności w społeczeństwie naszem nie bra- 
kuje, tego dowodem liczne zapisy dobroczynne: 


packiej i tylu innych w Warszawie, Helclów, 


1) Siostry Miłosierdzia na Kleparzu, sta- 


domy szlącheckie zmalały i zacieśniły się, nie|wiając z zapisu Helclów wielki gmach dla nie- 
ma już w nich miejsca dla SEE POTÓW choćby | uleczalnych kalek — mogłyby przy nim urzą- 


to byli rodzeni bracia lub siostry ! 


Klasztory | dzić jedno skrzydło dla pensyonarzy płatnych, 


pozamykane w Królestwie i Poznańskiem, a w mężczyzn czy kobiet, którzyby tamże osiąść na 
Galicyi tak przepełnione przy zmniejszonych |starość chcieli, Na urządzenie takie, przy już 
dochodach od czasów Józefa I-go, że nie sa|stojącym gmachu, wystarczyłby nie wielki, kil- 
w stanie dawać przytułek osobom świeckim, co |ko-tysięczny fundusz. 


im zresztą obecnie i przez Władzę duchowną 
ze względów karności zakazanem zostało. 


2) Zgromadzenie Maryackie (córki miłości 
Bożej) niedawno do Krakowa sprowadzone, 


Tam jednak gdzie dobroczy nność prywatna | mieszkające w małym domku na ulicy »Bisku- 
ustaje,, powinno wystąpić spółeczeństwo. Wszę-|pieje, a których celem jest wychowywanie sług 


ne na: 


zie po innych krajach są zakłady przeznaczo- |tj. kucharek, praczek i pokojówek, mają w swej 
»Schronienie dla niezamożnych osób |regule także obowiązek przyjmowania pań wie- 


wiekowyche. (Asile pour les personnes de con-|kowych »en pension«, które obsługując, ich wy- 


dition). Wzorem takowych jest zakład »S-te |chowanki miałyby już praktyczną 


tak w kuchni 


Perrine« w Paryżu, gdzie za 1000 franków ro-|jak i w służbie naukę. 


cznego wynadgrodzenia, osoby wiekowe obojej 


belka stanowi obecnie tylko ideał bohaterów dzie- 
cinnego pokoju, że nawet przysłowie: „kula--głu- 
pia, bagnet —zuch, « jaż się zest irzało, nie tylko 
bagnet, sama kula, już nam nie wystarcza, bo 
zmusza zbyt blizko zaglądać przeciwnikowi w o0- 
czy. 

Zgodnie z tem dążeniem wieku, pomysły 
ludzkie zwrócone są ku wynalezieniu środków 
niszczenia z daleka. Torpedy, armaty, pociski, są 
na porządku dzienny m, a główne wymagania —- 
dalekonośnosć i możliwe bezpieczeństwo tych, co 
pod innemi dołki kopią. Każdy, kto swe mie 
rozgłośnem uczynić, a swą kasę podreperować 
pragnie, stara sę wymyśleć nie proch wprawdzie, 
lecz inne ciała mu pokrewne — środki wybucho- 
we. Tej to wybucho—wynalazczej manji, zawdzię- 
czają swoje powstan'e różne melinity, seku ryty, 
petrolity, bronolity, emmeusyty itp., itp., ity i 
nity. Liczba ich jest tak wielką, że samo wyli- 
czenie nazw, zapełniłoby kilka szpalt Kuvjera. 
Nie mam też bynajmniej zamiaru zastanawiać się 
tu nad niemi dłużej, wyjątek zrobię tylko dla po- 
mysłu p. Rudolfa Sjóberga ze Stockholmu. 

Pan ten, widząc, że najkolosalniejsze -budże- 
ty nie wystarczają do nasycenia molocha.. rów- 
nowagi zbrojnej, z drugiej strony zaś że położenie 
rolników wcale obecnie nie jest do pozazd roszcze- 
nia, wpadł na myśl przysporzenia tej, chwilowo 
przez los upoślełzonej klasie ludności, choć ezę- 
ści sum, gwoli bezpieczeństwa powszechnego wy- 
dawanych. 


3) Siostry Zgromadzenia Nazaretanek, ERO EULA Z YO T dala stwowych i gminnych, a któ porówna go z 
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mieszkujące na ul. Warszawskiej, a zajmujące 
się katechizmowaniem dzieci i przygotowywa- 
niem do pierwszej komunii, a zarazem przyj- 
mujące u siebie damy, chcące odbyć rekollekcyje 
mają także w swej regule pozwolenie na otwar- 
cie »ŚSchronienia« dla dam —- lecz obydwa te, 
Zgromadzenia niedawno osiadłe, mieszczą się 
w tak ciasnych domkach i rozporządza.ą tak 
małemi funduszami, że dziś nie sa w stanie je- 
dnej nawet osobie dać przytułek. Nie wielka je- 
dnak ofiara — zapis 10—15.000 fl. »na wy- 
łączny cel wybudowana mieszkań na schronie- 
niet złożony, jużby im umożliwił otwarcie ta- 
kiego „Schronienia, choć początkowo na małą 
stopę i na kilka tylko osób, któreby póżniej samo 
z siebie utrzymać się i rozrastać mogło. 
Rzucamy tych słów: kilka między szerszą 
publiczność, mając nadzieję, że one trafią do ja- 
kiego litościwego i ofiarnego serca i że »Spra- 
wa Opuszczonych: podjętą szczęśliwie zostanie. 
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f 
Hr. Władysław Badeni. 


Do liczby mężów, niepospolitych zdolności, nale- 
żał ś. p. hr. Władysław Badeni, potomek rodziny, za- 
służonej w dziejach naszych  porozbiorowych, Wła- 
dysław Badeni urodził się w Boryniczach w  Galicyi 
w r. 1819, pobierał nauki we Lwowie i tutaj rozpo- 
czął służbę rządową, którą jednak niebawem opuścił. 
W r. 1843 ożeniwszy się z Cecy lją hr. Mierową osiadł 
na wsi, przyczem był czynnym i dawał impuls do 
działania w rozmaitych gałęziach przemysłu, chcąc roz- 
budzić kraj z uśpienia i apatji zupełnej na tem polu. 
Zwrócił tem na siebie uwagę kraju i w roku 1866 
wybrało go miasto Jarosław posłem swoim do Sejmu 
krajowego, gdzie odrazu stanął w szeregu żywiołów 
czynnych i takie zajął stanowisko, że zaraz w roku 
następnym okazała się potrzeba ponownego jego wy- 
boru i wybrany też został z okręgu większych posia- 
dłości byłego obwodu stryjskiego. W tymże samym 
roku wyszedł z wyborów sejmowej karji większych 
posiadłości jako zastępca członka Wydziału krajowego 
i na tem stanowisku pozostawał do roku 1869. W tym 
roku złożył mandat do Wydziału, pozostawał jednak 
nadal posłem sejmowym, biorącym żywy udział we 
wszystkich sprawach krajowych, najczyuniejszy wszakże 
w komisji drogowej, gdzie przeż długi czas bronił po- 
mysłów i zasad tej gospodarki drogowej, którą później 
udało mu się rzeczywiście i z wielkim dla kraju po- 
żytkiem wprowadzić w życie. W roku 1873 wybrał 
go cały Sejm niemal „jednomyślnie członkiem Wydzia- 
Ju krajowego, gdzie ś.. p, Władysław hr. Badeni objął 
departament spraw drogowych, i natychmiast rozpo- 
czął dzieło reformy Sk tym względem, 

Kto znał stan komunikacji w Galicji przed 
rokiem 1870, kto sobie przypomni. w jakim onie rząd 
austrjacki oddał krajowi zarząd dróg krajo za pań- 

zisiejszy m 
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— Wszak was cokolwiek kosztuje utrzyma- 
nie europejskiego pokoju — woła p. Sjöberg do 
ziemian, — dlaczegobyście się n'e mieli także o- 
grzać przy ogólnym ogniu patryotycznych ofiar. 

— A w jaki sposób? — pytają rolnicy. 

— Weźcie się do wyrobu środków wybu- 
chowych. 

— Lecz z czegóż mamy je wyrabiać, czyż 
są między płodami. natury lub wyrobami przemy- 
słu rolnego ciała, do tego przydatne, 

Są i nie. P. Sjóberg pierwszy na nie zwró- 
cił uwagę. Istniały i dawniej propozycje wytwa- 
rzania prochu z cukru, a nawet proch taki zwany 
białym prochem był w pewnych wypadkach ko- 
rzystniejszy od zwykłego czarnego. Lecz w owych 
błogosławionych czasach, cukier nie należał je- 
szcze do przedmiotów. tak mało cenionych, więc 
i strzelanie cukrem nie bardzo się rozpowszechniło. 
Próbowano też i krochmal zastósować do celów 
niszczycielskich, ale p. Sjöberg znalazł materjał 
nawet w obecnych czasach o wiele tańszy od cu- 
kru i krochmalu, z którym rolnicy żyją w wiele 
ściślejszych stosunkach. 


Zmane im były różne własności serwatki, 
lecz własności dynamitowych, nikt się w niej me 


dopatrzył... a jednak wspomniany wynalazca twier- D etnisienski 
udało mu się ciałoji oprowadza te 
przyrządzić, i to w bardzo prostyj'wszędzie tam, 


dzi, że właśnie z serwatki 
wybuchowe 
sposób, bo tylko zapomocą kwasu octowego, sa- 
letrzanego i siarczanego. 


W niedalekiej więc przyszłości będą może 
dzienniki głosić sławę wystrzałów... ser watkowych 
nim zaś to nastąpi, brzmią one chwałą poruczni 
ka Stanów Zjednoczonych Żalińskiego. Ten osta- 
tni zbudował armatę, którą ładują nie prochem, 
lecz pociskami dynam towemi, aby zaś pocisk nie 
wybuchuął w samem dziale, wyrzucają go za po- 
mocą silnie zgęszezenego powietrza. Wybuch na- 
stępuje dopiero pe uderzeniu o jakie ciało lub 
przy wpadnięciu ładunku w wodę. Jak w pier- 
wszym, tak í w drugim wypadku przebiega w 
jego woętrzu prąl elektryczny, drut pl'tynowy 
się rozżarza i powoduje spalenie dynamitu, a w 
dalszym ciągu zgładzenie okrętów, rozwalenie 
ścian i t. d. 

Nie wszystkich jednak ogarnęła gorączka 
niszczyc. ielska; są i tacy, którzy cenią cokolwiek 
życie ludzkie. i myślą nad środkami zabezpieczenia 
go od możliwych wypadków, chociaż takie pomy- 
ay zapewniają dziś o wiele mniej zysków, a na- 
wet mniej rozgłosu, niż poprzednie. 

Przyrząd Detnisienskiego, naprzykład ma 0- 
strzegać ludzi w razie wybuchu pożaru. Istnieje 
bardzo wiele pomysłów w tym rodzaju, lecz do- 
tychczasowe aparaty działają tylko w takim ra- 
zie, jeżeli ogień pokaże się tuż koło nich...- 
zawiesza swój przyrząd na sznurz. 
n sznur dalej po pod ścianami i 
gdzie istnieje a kak 
ognia; gdyby tukowy rzeczywiście się pokaza 


„sznur zostaje przepalony, przyrząd spada wskutek 


w. 


dem 


KURJER KRAKOWSKI — Dnia 13 Czerwca 1888 r. 


stanem 1800 km. dróg krajowych, 1600 km. dróg po- |może 20 rubli, a tymezasem ludność dwóch wsi z tego 
wiatowych, z których każdy kilometr musiał być na|powodu stanęła przeciwko sobie, w starciu były trupy, 


nowo przebudowywany, spoglądnie na kartkę i uprzy- 
tomni sobie ekonomiczną doniosłość tych 13 nowych 
linij dróg krajowych, pociągniętych w kierunku: pro- 
stopadłym do głównej arterji dróg żelaznych w kraju 
i kto zważy, że dzieło to organizatorskie, będące dal- 
szym ciągiem prac zasłużonego na tym polu Piotra 
Grossa, było pomyślane i wykonane przez niego, ten 
zrozumie, jakie usługi około urzeczywistnienia pro- 
pon ekonomicznego rozwoju w Galicji położył Wła- 
ysław Badeni. 

Te zasługi przyznawał mu każdy tych spraw 
świadomy, przyznawały wszystkie stronnictwa w kraju 
bez różnicy zapatrywań, przyznawał sejm rokrocznie 
wotując bez dyskusji sumy na dalsze przeprowadzenie 
planu drogowego Władysława Badeniego. 

Zasługi jednak ś. p. Badeniego około dróg kra- 
jowych, uzupełnić należy pracą w Radzie Wydziału 
krajowego, w którego obradach od łat 15 brał udział, 
a jako jeden z najlepszych znawców kraju i jego po- 
trzeb, niejednokrotnie mądrą radą i darem wymowy, 
oraz sądem trafnym przeważył szalę zdań na korzyść 
dobrej sprawy, co też wyrobiło mu w kraju i w Sej- 
mie zasłużoną powagę. 

To też z żalem przychodzi nam zapisać stratę te- 
go męża, a to uczucie żalu podziela kraj eały, w któ- 
rego imieniu Wydział krajowy pospieszył zaraz, 
pierwszą wiadomość o bolesnym fakcie, przesłać na 
ręce synów zmarłego do Gleichenbergu, wyrazy naj- 


wiele rannych itd. Smutne to nad wyraz! My ani ta 
drobna szlachta, w gruncie rzeczy równie jak i chłopi 
nieoświecona, nie winna temu. Sfery rządowe usunęły 
wszelki wpływ dworu i ambony, uczyniły wszystko, 
aby ten wpływ dobroczynny zdyskredytować, pozosta- 
wiły wieśniaczą ludność na pastwę pokątnych wpływów. 
I oto jeden ze skutków polityki rządowej: ofiary z 
Krzewa-Nowego i Zalesia, to ofiary zgubnego dzia- 
łania rządu. 

Pojechał tam jenerał-gubernator Hurko, zapewne 
dla tego, aby na miejscu rozpoznać sprawę. Może na- 
wet — według swego zwyczaju — zarządzi sąd suro 
wy, który pozostałych przy życiu wianych prostaczków 
ukarze. Lecz czyż wyrok sądu będzie balsamem goją- 
cym ranę? Niech rząd w owych stronach porzuci po- 
litykę waśnienia warstw ludności, nawet wśród włościan 
(powiat mazowiecki już przez rządowców uważany jest 
za russkij kraj), niech swojskim Żżywiołom pozostawi 
opiekę nad młodszą bracią, a na przyszłość takie krwa- 
we zajścia będą z pewnością zażegnane. 

Zajście to według dzienników warszawskich tak 
się przedstawia: 

Mieszkańcy wsi Zalesie-Kabędzie w pow. Mazo- 
wieckim, wiedli od dawna zacięty spór o pastwiska z 
sąsiadami -z wsi Krzewo-Nowe w pow. £omżyńskim. 


na | Ani powtarzane upomnienia duchowieństwa ani decyzje 


władz i wyroki sądowe nie zdołały przekonać i uspo- 
koić zawziętej drobnej szlachty i każda ze stron na 


głębszego współczucia. Telegram kondolencyjny podpi- |swojem koniecznie postawić chciała. Długoletnie spory, 
sali: zastępca marszałka krajowego p. Oktaw Pietru- | wybuchające od czasu do czasu w bójkach lub przew- 


ski, tudzież członkowie Wydziału: Hoszard, Wereszczyń- 
ski, Bereźnicki, oraz zastępey: Romer i Henzel. 
Równocześnie uchwalił Wydział krajowy wysłać 


lekłych procesach doprowadziły wreszcie 30 z, m. do 
zbiorowego, krwawego starcia o opłakanych dla obu 
stron rezultatach. Szlachta z Zalesia w dnin tym zajęła 


do wdowy hr. Cecylji Badeniowej pismo kondolencyjne | była krzewieńskie bydło, wypędzone na sporne past- 


następującego brzmienia : 
„J. W. Pani Hrabino! i: 
„Kilka zaledwie tygodni dzieli nas od chwili, 


wistko, Właściciele, zawiadomieni przez pastuszków, 
nadbiegli hurmem, by odbić zajęte stado. Ale prze- 
ciwnikom równocześnie z Zalesia nadciągnęły posiłki. 


kiedy z serdecznem życzeniem rychłego powrotu, na-| Zawiązała się zażarta bijatyka, w której za broń słu- 


brania sił i zdrowia rozstawaliśmy się z Twym małżon- 
kiem, a dziś niweczy nasze nadzieje wiadomość o Jego 
zgonie. Wobec tej smutnej wiadomości pierwsza myśl 
nasza zwraca się ku 'Tobie Jaśnie Wielmożna Pani, 
dotkniętej tak ciężką żałobą. Znając przymioty Twej 
duszy i serca, znając Twoje korne oddanie się woli 
Bożej, mamy otuchę, że znajdziesz siłę do zniesienia 
tego nowego ciosu, a jeżeli w nieszczęśniua tej miary 
sprawić może jaką ulgę współczucie ludzkie, przyjm 


żyły kije i koły, za pociski kamienie, i t. p. Ani 
zwykłe w tak bliskiem sąsiedztwie stosunki pokrewień- 
stwa, ani przedstawienia rozsądniejszych gospodarzy 
nie mogły powstrzymać zapamiętałych gromad, i na 
powolniejszych, lub powstrzymujących ściągały tylko 
ciosy z własnych szeregów. Przerażający dopiero wi- 
dok kilku zabitych, jęki kilkunastu ciężko rannych, 
którym połamano ręce, nogi, lub żebra, lament kobiet 
i dzieci i wyczerpanie sił w bójce, z której nikt pra- 


aśnie Wielmożna Pani zapewnienie, że wiadomość o |wie cało nie wyszedł, powstrzymały zbroczonych ;krwią 
zgonie ś. p. Twęgo małżonka, znajdzie bolesny 0d-| mściwych zagorzalców od dalszej bratobójczej walki. 


, dźwięk w całym kraju. 


Skutki jej niezwykle opłakane, na długo w obu 


„My towarzysze i świadkowie codzienni jego. nie- | wioskach pamiętne zostaną. Pięciu zabito na miejscu, 
spożytej działalności tracimy w nim dzielną podporę|z ciężko rannych jeden już umarł, a siedmiu, wedle 
wspólnych usiłowań, nieporównany wzór przejęcia się |zdania lekarzy, nie ma nadziei utrzymania się przy 


obowiązkiem , kraj traci w nim jednego z najlepszych życiu, kilkunastu cherlać będzie w ciężkim kalectwie 


swych synów, męża silnej woli, ugrantowanych prze- |na zawsze, lub przechoruje porę najważniejszych prac 
konań, gorąco miłującego tę ziemię i związane z nią |rolnych. Ilu zaś zmarnuje czasu na świadczenie w 8%- 


tradycje, znającego jak mało kto nasze potrzeby, na- 
sze siły i braki. 

„Pamięć Jego zostanie żywą między nami, a my 
przejęci serdęcznym żalem z powodu Jego straty; pro- 
simy byś raczyła przyjąć wyrazy naszego najgłębszego 
i najszczerszego współczucia.* 

List ten podpisze marszałek krajowy, oraz wszys- 
cy człoakowie Wydziału bawiący we Lwowie. 


x 
* * 

Zwłoki ś. p. Władysława Badeniego, zabąlsamó- 
wane w (łleichenbergu przewiezione zostaną do kraju 
i w piątek dnia 14 b. m. złożone w grobach familj- 
nych w Busku. 

Na pogrzeb wyjedzie ze Lwowa osobny pociąg 
w piątek o godzinie 8 zrana ze stacji Podzamcze, Na 
stacji Krasne bzdą oczekiwały powozy, które uczestni- 
ków żałobnego obrzędu odwiozą do Buska. — Powrót 
do Lwowa nastąpi tegoż dnia po południu. 


ZIEMIE POLSKIE. 


} „Z Kongresówki* piszą: Z gazet naszych wiesie 
już o krwawem zajściu na granicy powiatów łomżyńskie- 
go i mazowieckiego pomiędzy drobną szlachtą dwóch 
sąsiednich wsi: Krzewo-Nowe i Zalesie. Spór wynikł 
o kawałek, około morgi, pastwiska, wartujący zaledwie 


własnego ciężaru, a w tej samej chwili powstaje 
w nim prąd elektryczny i wprowadza w ruch 
dzwonek ostrzegający. 

Luhe znów, majster przędzalni w Kinsiedlu, 
chciałby ochronić robotników od  nieszczęsnego 
porwania przez koła obrotowe lub pasy maszyn. 
Wymyślił on przyrząd, który pozwala z każdego 
miejsca w bliskości maszyny odsunąć pas z koła 
i zatrzymać bieg samej maszyny. Nie potrzeba do 
tego żadnych fortelów, wystarcza zwykłe dotknię- 
cie, choćby tylko łokciem. Austryacki inspektor 
fabryczny, który to urządzenie oglądał, przypisuje 
mu wielką wagę. 

Jeszcze ciaśniejszy zakres działalności wy- 
znaczyli sobie Walter Emmon i Wiljam Ackroyd; 
myślą oni o zabezpieczeniu życia górników. 

Słyszeliście zapewne wszyscy o spustoszeniach, 
jakie powodują gazy wybuchowe w kopalniach. 
Wspomnieni wynalazcy pragnęli zaprządz elektry- 
czność do wskazywania obecności tych złych du- 


dach, lub zasiądzie na ławie oskarżonych w celach 
więziennych — to dopiero w przyszłości skutki rozwi- 
niętego śledztwa wykażą*. 


SPRAWY KRAJOWE 


i kronika prowincjonalna. 


Galicyjskie władze powiatowe otrzymały polece- 
nie użycia wszelkich odpowiednich środków, celem stłu- 
mienia wzmagającego się wychodźtwa ludu wiejskiego 
do Ameryki. Zarazem polecono tym władzom zwracać 
jak najbaczniejszą uwagę na nieuprawnione czynności 
"geny emigracyjnych. 

. zjazd lekarzy i przyrodników polskich we 
Lwowie. Celem skupienia wszystkich przyrządów i in- 
strumentów chirurgicznych i lekarskich w ogóle , wy- 
nalezionych lub znacznie poprawionych przez Polaków, 
uprasza komitet wystawy o nadesłanie okazów tych 
przyrządów i instrumentów de komitetu (Lwów ulica 
Piekarska 12 a) najdalej do 18 lipca br. Okazy te bę- 
dą na wystawie V. zjazdu lek. i przyr. zestawione ra- 
zem w jednej grupie. 

Wskutek starań komiteta wystawy, uzyskano od 
dyrekcyi kolei Karola Ludwika , lwowsko - czerniowie- 
ckiej, austr, państwowej, węgierskiej państwowej, I. 
węg. galicyjskiej i północnej Ferdynanda, tego rodza- 
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ju obniżenie opłat za przewóz przedmiotów na wysta- 
wę przeznaczonych , że transport wszystkich niesprze- 
danych na wystawie przedmiotów z powrotem do pier- 
wotnego miejsca nądania będzie bezpłatnie uskutecznio« 
nym i to od dnia zamknięcia wystawy aż po dzień 15 
sierpnia. Ą 
Bliższe warunki, pod jakiemi wystawcy mogą ko- 
rzystać z powyższego obniżenia, są: 1) do listu frachto- 
wego przesyłki na wystawę przeznaczonej należy dołą- 
czyć świadectwo komitetu wystawowego, zawierające 
nazwisko wystawcy i rodzaj przesyłki; 2) po zamknię- 
ciu wystawy mają przedmioty wracać tą samą rutą 
kolejową, którą na wystawę były przewiezione, a wy- 
stawca tylko wówczas może żądać transportu tej prze- 
syłki z powrotem jako pospiesznej (Kilgut), gdy przed- 
mioty przy transporcie na wystawę jako przesyłki po- 
spieszne były opłacone; 3) przy powrocie należy dò- 
łączyć do nowego listu frachtowego także i pierwszy 
list frachtowy, a nadto potwierdzenie komitetu wysta- 
wy, iż przedmioty wracające były wprawdzie wystawio- 
ne lecz nie zostały sprzedane; 4) przesyłki tego ro- 
dzaju nie mogą być obciążone jakiemkolwiek pobra 
niem; 5) wszelkie nboczne należytości należy w cało- 
ści zapłacić tak przy transporcie na wystawę jakoteż 
i przy powrocie. A 

Skarga rządu austryackiego. Z Warszawy dono- 
szą, że Austrya wystosowała do rosyjskiego rządu skar- 
gę na bardzo częste w ostatnich czasach nadużycia ro- 
syjskiej straży granicznej, która wpada na nasze tery- 
toryum i tu wyprawia ekscesa, strzela do naszych wło- 
ścian i nawet — zdarzyło się to dwa razy, o czem nasi 
korespondenci pisali z nadgranicznych okolic — zabiera 
włościaninowi, co przy nim znajdzie. Austryacką skargę 
rząd rosyjski wziął podobno do serca, rozkazał prze- 
prowadzić surowe śledztwo i znakomicie obostrzył re- 
gulamia służbowy objezdczyków. Być to wszystko mo- 
że, ale żadne regulaminy nie przerobią rabusiowskiej 
natury rosyjskiego chłopa. Niedawno znaleziono tuż na 
granicą zwłoki austryackiego żandarma. Jest silne po. 
dejrzenie, że padł on od kuli objezdczyka. Sądzimy, że 
najradykalniejszym środkiem na wszystkie te niewła- 
ściwości jest należyte powiększenie straży graniczneji 
tak liczebnie szczupłej teraz, że strażnicy wytchnienia 
nie mają. 


EE 
MAŁY FEJLETON. 


WMilioner-Dziennikarz, 


W rzędzie milionerów amerykańskich, umieszczo- 
ne jest nazwisko dobrze znanego Gordona Benneta, 
wydawcy „New-York-Heralda,* pisma które zaczęło 
wychodzić w r. 1835, a dziś zajmuje pierwsze miejsce 
między pismami całego świata. 

Penit z urodzenia szkot, wychowany w semina- 
ryum wyemigrował do Ameryki, głównie zachęcony au- 
tobiografią Benjamina Franklina, 

Wylądował w Bostonie; przyszły milioner, po kil- 
ku tygodniach marzycielstwa, ujrzał się bez grosza. 

Wstąpił prosto do drukarni, jako korektor, a zro- 
biwszy trochę grosza, wybrał się do Nowego Yorku. 
Tazbył naprzemian nauczycielem, autorem, mającym 
odczyty z ekonomii politycznej, ale bez wielkiego po- 
wodzenia. Dziennikarstwo znajdowało się jeszcze wów- 
czas w kolebce. Kilka pism w Nowym Yorku, skła- 
dało się z wydawcy i trzech zecerów źle wynagradza- 
nych. i 


Korespondent piszący o kongresie w Waszyngt o- f- 


nie pobierał na tydzień 25 do 40 franków wraz z ko- 
sztami; dalekie były jeszcze czasy od "wg ża: w 
których korespondenci tacy, jak Howard i Townsend, 
biorą po 75 do 100,000 franków rocznie. 

Bennet pojechał do Waszyngtonu w interesie pi- 
sma „New-Jork-Enquirer.* Tam przypadkiem sat 
mu w ręce listy Horacego Walpole. Zajęły go nie- 
zmiegaie żywo anegdoty ciekawe, opisy poufne, szcze- 
góły o ludziach, będących na świeczniku, i zarazem 
poddały mu myśl, pisania w ten sam sposób sprawo- 
zdań politycznych. Dobra myśl przyjęła się, lecz sko- 
rzystało na tem tylko pismo do którego pisywał, on 
zaś miał tyle, iż zaledwie żyć miał z czego. 

W r. 1835 udało mu się odłożyć 300 dolarów, 
więc założył pismo „New-York-Herald. Biuro było w 
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zakwaszają. 

Oto Schlumberger w Paryżu znalazł sposób 
zapobieżenia fałszerstwu dokumentów i papierów 
wartościowych. Fałszerze albo „poprawiają* doku- 
menty już istniejące, lub też starają się je naśla- 
dować. Przed poprawieniem muszą oni zmyć. sło- 
wa już na dokumencie umieszczone i używają do 
tego najczęściej roztworu chlorku wapna, tego sa- 
mego chlorku, który obecnie tak często bywa sto- 
sowany przy praniu bielizny. 

Schlumberger umieszcza na dokumentach nie- 
widoczne słowa lub znaki, którę ujawniają się do- 
piero pod wpływem tegoż chlorku, a wtedy już 
niczem zetrzyć ich nie można, stanowią więc nie- 
zbity dowód fałszerstwa. Wrazie zaś, jeżeli papier 
jest całkiem podrobiony, bardzo łatwo o tem sę 
przekonać; należy tylko pociągnąć po nim pędzel- 
kiem, umoczonym w roztworze chlorku. Na rze- 
telnym dokumencie ukazują się natychmiast ta- 


chów podziemia. Niedawno przedstawili oni an-|jemne znaki, fałszowany naturalnie takowych nie 


gielskiemu towarzystwu fizycznemu lampę elektry- 
czną własnego pomysłu; składa się ona z białej 
i czerwonej części. W zwykłych warunkach żarzy 
się lampa biała; w razie napływu wybuchowych 
gazów, podnoszą one | słupek rtęci w naczyniu, 
poprzedni płomyk gaśnie, rozżarza się natomiast 
lampa czerwona i ostrzega o niebezpieczeństwie. 

Nietylko utrzymanie życia jest przedmiotem 
zabiegów ludzi pomysłowych. 

Inne głowy zajęte znów są usunięciem pew- 


posiada, ponieważ fałszerze nie znają sposobu ich 
umieszczania, nie wiedzą, jakie znaki byly umie- 
szczone. Podstawy chemiczne, na których powyż- 
szy sposób się opiera, są rozmaite i mają być 
utrzymywane w tajemnicy, bo na tem ich cała 
wartość polega. Z chwilą, gdyby fałszerze o nich 
się dowiedzieli, nie omieszkaliby . zapewne wyszu- 
kać środków do ominięcia i tego szkopułu, a 
wtedy bezpieczeństwo znów zniknie 

Dużo kwasów sprawia także ciekawość pe- 


nych dolegliwości, które obecnie to życie “często: 


wnych łudzi, którzy miewają szczególny pociąg 
do treści cudzych listów... Dotychczas nie tru- 
dno było o zaspokojenie takiej ciekawości: se- 
zamem były pary wodne lub zwykła ciepła 
woda, pod wpływem których koperty się o- 
twierały, a po przeczytaniu listu można je było 
znów zakleić. Ani wysyłający, ani odbiorca nie 
przeczuwali nawet całej tej manipulacyi. Dobrze 
jeszcze, gdy przytem chodziło tylko o  liściki 
miłosne; w takim razie cały wypadek najwyżej 
mógł posłużyć za zawiązek komedyi lub tarsy. 
O wiele gorzej: rzecz się przedstawia, jeżeli ma- 
my do czynienia z korespondencyą poważniej- 
szą, a trudno każdy list pieczętować. Dolegli- 


wości tej radby Schlumberger także zaradzić, 


i wymyślił w tym celu pułapkę na ochotników 
do cudzej tajemnicy. Wyrabia on koperty tak 
zabarwione, że kolor ich zmienia się na czarny, 
błękitny i czerwony, gdy je zmoczymy lub pod- 
damy działaniu pary wodnej, natomiast wilgoć 
i mgła nie wpływają na zmianę ich pierwotnej 
barwy. Nie zapobiega więc to zupełnie otwie- 
raniu kopert, — lecz ostrzega odbiorcę, że list 
przechodził przez niewtajemniczone ręce. 
Odkrycia Schlumbergera zdobyły mu już 
uznanie towarzystw naukowych: socićtć d'Encou- 
ragement i société industrielle du Nord ozdo- 
biły go medalami. Py. Pn. 


piwnicy, na dwóch próżnych beczkach leżała deska do 
składania gazet i do pisania na niej... Sam był wy- 
dawcą, właścicielem, reporterem, buchalterem, ekspe- 
dytorem i sprzedawcą, nawet sam ogłoszenia redago- 
wał klijentom. Pomimo to, często niebył pewnym czy 
na drugi tydzień numer wyjdzie, skoro nie miał nieraz 
zapłacić czem druku i papieru, a pracował po 18 go- 
dzin dziennie i miał już lat 40. Nie szukając znajo- 
mości i poparcia, szedł prosto do celu troszcząc się tyl- 
ko o pożyczkę. I wynalazł ją... Niejaki Brandreth apte- 
karz wymyślił pigułki jako środek uniwersalny leczni- 
czy. Przeczuł on instynktownie potęgę anonsu i rekla- 
my. WIolziaSE to, co później wszyscy wiedzieli, że 
nie ten artykuł się rozchodzi, który jest dobry, ale ten 
który jest reklamowany, że trudno przemysłowcowi zro- 
bić majątek bez ogłoszeń, inaczej bowiem wlecze mar- 
nie swój żywot, ka pie je i jeżeli nie ma z domu 
pieniędzy wychodzi na żebraka. On tedy ofiarował stały 
zasiłek Bennetowi za umieszczanie reklamy. Tego wła- 
śnie szukał Bennet, bo chodziło mu o regularne za- 
płacenie zecera i papieru. Odtąd pismo rozwinęło skrzy- 
dła. W rok potem, format został zdwojony i cena, bił 
już 20,000 egzempl rzy przynoszących mu 5,060 franków 
tygodniowo. 

Nie było takiego kosztu, którego by żałował, aby 
tylko prześcignąć swoich rywalów. Wydawał sumy nie- 
licząc, dla zyskania kilku godzin pierwszeństwa, a 
choćby i kilku minut. W jego też rękach, Herald stał 
się potęgą, dziennikiem najlepiej informowanym w Sta- 
nach Zjednoczonych. 

Lepiej od innych zrozumiał naturę swych spóło- 
bywateli, ten szkot o głowie chłodnej ale wyobraźni 
gorącej. Wiedział, że lubią oni fakta ścisłe, informa- 
cye szczegółowe z przytoczeniem wszelkich okoliczno- 
ści, nie wierząc czemuś dla tego, że przeczytali o tem 
w dzienniku. Wiedział również, że chcą materyałów, 
z których wyrobiliby sobie sami własne zdanie. Otóż 
dziennik jego uczynił zadość tej potrzebie. 

Powodzenie Beneta doprowadziło do rozpaczy in- 
nych wydawców. Dziewięć dzienników rozpoczęło prze- 
ciw niemu wściekłą kampanię w r. 1840, nieszczędząc 
obelg, na co on odpowiadał cyframi, wykazując że 
wszystkie dziewięć biją razem 36,560 egzemplarzy 
dziennie, on zaś sam 51.000. Nie taił się przytem z 
zamiarem zrewolucyonizowania prasy amerykańskiej. 

Tak też uczynił. Prasa amerykańska, przejęta tra- 
dycyami angielskiemi, pisała artykuły ciężkie, argumen- 
tacyjne, podpisując je Scaevola, Scipio, Publius i t. p. 
a wzorując się na Addisonie, Świfcie i Bolingbrocku. 
Dopiero Bennet przejąwszy się prasą francuską, wziął 
od niej frazes krótki i jasny, polemikę żywą i swobo- 
dną, otwierając łamy pisma szeroko wszelkim informa- 
cyom z dziedziny handlu, fiinansów, polityki i litera- 
tury, a zaczerpanym z najlepszych źródeł, 

Naturę ogłoszeń pojąwszy znakomicie, rozwinął 
je zapewniwszy przez to dziennikowi coraz zwiększają- 
ce się dochody. Wydawca nie zapómniał Brandretha. 
Odtąd też poświęcił szczególną uwagę działowi ogło- 
szeń, zorganizowawszy klasyfikacyę, zmniejszywszy cenę 
ogłoszeń i rozszerzywszy ramy ich w tej mierze, tak 
że Herald w roku 1869-tym miał już 96 kolumn, z 
których 50 z ogłoszeniami, koszt zaś pismą wynosił 
3,000 fr. dziennie. 

Ułożenie telegrafu podwodnego, wojna secessyjna, 
wojna pruska-niemiecka i francuzka, przysporzyły tylko 
pomyślności Heraldowi. | 

Podczas wojny secessyjnej, Bennet wydał na swych 
korespondentów 2 i pół miliona; mowa króla pruskie- 
go po Sadowie, donosząca o pokoju zawartym z Au- 
styą, a przesłana przez telegraf podmorski, kosztowała 
36,500 fr. 

Znakomicie obsłużony przez zdolności pierwszo- 
rzędne i syna swego, (dzisiejszego właściciela pisma) 
uprzedzał informacye ministrów i Timesa nawet, 
doniósłszy rządowi angielskiemu naprzykład, który o 
tem nie wiedział o zwycięztwie wojsk angielskich, 
odniesionem przez Napiera w roku 1868-ym w sercu 
Afryki. 

Znaną jest scena z r. 1869, między Stanleyom a 
Bennetem młodszym. Stanley zawezwany telegrafem z 
Madrytu, przybywa wśród nocy i idzie wprost do sy- 
pialni Benneta, 

— Kto pan jesteś? 

— Stanley. i 

— Dobrze. Usiądź pan, mam panu do powierze- 
rzenia pewną misyę. — Potem przywdziawszy szlafrok, 
rzecze : 

-- Gdzie sądzisz pan, znajduje się Livingstone ? 

— Nie mam pojęcia. j 

-= Qzy myślisz pan, że nie żyje ? 

— Może żyje, może umarł. © 

— Mnie zdaje się, że żyje i chcę posłać pana, 
ażebyś go odszukał. KAR 

L $zukać Lńtingstona, to znaczy dotrzeć do głębi 
Afryki. , 
— Być może. Chciałbym, żebyś go pan znalazł, 
albo dał mi o nim jakąś wiadomość. Weźmiesz pan 
ze sobą to co potrzeba, aby go poratować, bo może 
jest w potrzebie. Urządź się pau jak chcesz, tylko go 
znajdź... i 
— E; pan rozważył, ile to będzie kosztować? 

— Ile 

— Burton i Speke wydali 75—125,000 fraków, 
ja zaś sądzę, że trzeba obliczać do 65,000 dolarów. 

— Bardzo dobrze, Weź pan 25,000. Gdy je wy- 
dasz, bierz drugie, a potem trzecie i tak dalej, byleś 
pan odnalazł Livingstona. 

I odnaleziono Livingstona przy pomocy reportera 
„New-Vork-Heralda* i „New-York-Herald*, ogłosił 
światu tę wiadomość, pomieważ zaś Stanley zobowiązał 
się względem rodziny Livingstona, że powierzone so- 
bie listy oddane będą jego rodzinie, przeto kazał mu 
je Bennet odtelegrafować za pomocą telegrafu pod- 
morskiego. 

— To będzie kosztowało 50,000 franków. 

— Nie nie szkodzi — odtelegrafował Stanleyowi, 
ale w ten sposób dotrzymamy słowa Livingstonowi, 

Założyciel Heralda, umarł w r. 1872, pozo- 
stawiwszy ogromny majątek i dziennik, któremu syn 
przysporzył jeszcze rozgłosu. Stanley zapytawszy się 
go raz, czy prawdą jest, ze chce sprzedać swój dzien- 
nik, otrzymał taką odpowiedź : j 

— (i, co to mówią, mylą się; niema- dosyć: pie- 
niędzy w New-Yorku, ażeby zapłacić za Hera ld a. 
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Adres do Ojca św. Leona XIII., odesłanym zo- 
stał w dniu wczorajszym do Namiestnictwa we Lwo- 
wie, zkąd drogą dyplomatyczną przez Ministerstwo 
spraw zagranicznych i ambasadę w Rzymie, doręczony 
zostanie Qjcu św. 

Wystawa prac uczniów szkoły artystycznego prze- 
mysłu, otwartą będzie w dniach 17, 18 i 19 czerwca 
br. w lokalu szkolnym pod l. 7 przy ul. św. Krzyża 
w godzinach od 9—1 i od 3—6. X 3 pu 

We czwartek odbędzie się posiedzenie komisji, 
z łona Rady wydelegowanej celem uregulowania wy- 

/=najmów nieruchomości miejskich. 2 

j Na Wystawę Zjed. Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
nadeszły: Abramowicza „Miłosierdzie królowej Anny*, 
Fabiańskiego E. *Z okolic Krakowa* i „Wejście do 
do kościoła N. P. Maryi*, Łuskiny „Król się bawi*, 
Pochwalskiego' „Portret Ap: Ki* i „Portret p.5S.*, 
Wiesiołowskiego „W perystylu pompejańskim*, Rö- 
mera A. „Portret mężczyzny*, „Popiersie damy* z 
gipsu, „Medaljon Hr. K. T.* z gipsu, „Medalion X. 
S.“. „Medalion p. P. S., Stankiewicza „Portret męż- 
czyzny *. 

Z Sokoła. W dniu 16 b. m. o 8 godzinie wie- 
czór odbędzie się w sali „Sokoła* komers członków 
Towarzystwa. 

Wandalizm. Zamek na Wawelu ma być cały za- 
mieniony na szpital. Piękne, drogie dla serca Polaka 
sale królewskie, dotychczas zajęte przez żołnierzy, 
będą zupełnie przebudowane. — Archeolodzy — a gdzie 


wy? ; 
> S. p. Antoni Lubicz Kurowski, b, oficer wojsk 
polskich za czasów Kościuszki, Napoleona I 1 z 1831 
r., ozdobiony krzyżem „Virtuti Militari“, zmarł w Ju- 
szezynie pod Makowem, przeżywszy ląt 116. 
Cześć Jego pamięci ! à 
Niedołęstwo. Tak zatytułowany artykulik doszedł 
dziś-do nas pocztą; a uznając ŚĆ wypowiedzia- 
nych uw odajemy go w całości: - 

4 . ayee Redaktorze! Jestem wdowcem od lat 
kilkunastu, a ponieważ nie mam w Krakowie „pikom 
z rodziny, a i przyjaciół wszystkich, podczas moich kło- 
potów matecjąlnych, na szczęście dziś załatwionych, u- 
traciłem w ciągu paru tygodni, — zmuszony dębie 
tułać się po restauracjach, jeść mięso Z jener k - 
nym sosem, kotlety i zrazy z resztek tygodniowych, 
płacić za nędzne ciasteczko 20 ct. pić. rosół , „którego 
czystości żadne mięso nie pokalało, i wierzyć, że mama- 
lyga z wody i mąki, jeżeli się w niej znajduje karan 
łek cytryny jest zupą cytcynową , gdy mieści w SŁ 
szyjkę raka jest zupą rakową, a jeżeli ma kolor lekko 
czerwony jest zupą pomidorową. < z 

Skazany na to dręczenie żołądka nieraz myślałem 
o jadaniu w pierwszorzędnych restauracjach , ale skro- 
mny obiadek kosztuje tam koło Ż złr. a na to mnie 
nie stać. Czasem więc tylko w dzień imienin moich 
lub w jakąś miłą dla mnie rocznicę , zachodziłem do 
Grand-Hotelu, do Wiktoryi lub Saskiego. Nie dają i 
tam wprawdzie tak jeść, aby się przez tydzień oblizy- 
wać można, ale zawsze ma się przekonanie, że' śmie- 
tana jest śmietaną , masło masłem, i że rosół gotuje 
się na mięsie. Ale cóż, kiedy drogo, — nie sposób 
dla chudeusza. S : 

Onegdaj przypadkiem dowiedziałem się, że w pe- 
wnej bardzo dobrej restauracji można zjeść cały obiad 
z 3 potraw za 70 cnt. Obatupui! Nigdy o tem nie sły- 
szałem, nigdzie nie czytałem. A tożbym jednej minuty 
się nie wahał i poszedł tam na obiad, Czemuż nikt o 
tem nie wie? czemu nie ogłoszono tego po rogach, 
po dziennikach ? Więc pan chcesz, panie restauratorze 
abym ja się domyślił, żeś pan podobne obiady zapro- 
wadził. Któż na tem traci, że masz pustki w pokojach 
jadalnych ? Zdobyłeś się na czyn heroiczny — i nikt 
o tem nie wie. Ależ to niedołęstwo, ospałość, niedbal- 
stwo — pan jesteś swoim najgorszym wrogiem, — pa- 
nu Kanore Tiag na drodze lub bryndzę po domach 
sprzedawać, ale nie być restauratorem — przemysłow- 
cem. Wczoraj znów wieczorem przechodzę koło pewnej 
kawiarni czy cukierni, — nie powiem której , bo re- 
klamy takim panom urządzać nie myślę, — która to 
kawiarnia czy cukiernia ma przez lato obok siebie ma- 
ły ogródek dla gości. Rzucam okiem i widzę, że przed 
jednym z moich znajomych stoi bomba piwa. Piwo 
tu? a to zkąd znowu ? Wchodzę przez ciekawość i do- 
wiaduję się, że od paru tygodni można tu dostać oprócz 
piwa i rozbratla i sznycla i wiele innych podobnych 
specjałów. A toż gdybym o tem wiedział , rzuciłbym 
oddawna gorącą, zadymioną knajpkę, w sake jadam 
kolację i tu na świeżem powietrzu spłacał codziennie 
wieczorem haracz żołądkowi. Ale zkąd ja o tem ph 
głem wiedzieć, kiedy ów pan cukiernik , również ja 
restaurator boi się druku jak święconej wody i gwał- 
tem nie chce mieć dużo gości. | 

Jeżeli zagranicą wprowadza ktoś podobne inno- 
wacje, jak te o których powyżej mowa, to trąbi > 
tem (darujcie wyrażenie) już na miesiąc przed ic 
wprowadzeniem. Nie żałuje grosza na oejorania re- 
klamy, bo wie że mu się to opłaci, U nas inaczej, 
inaczej, to też jesteśmy dziadami i dziadami pozosta- 
niemy. A dlaczego? , Bo niedołęstwo i brak rzutności 
są wadami, z jakich wyleczyć się nie możemy. 


męczennik restauracyjny. 

Repertuar teatru. (Operetka lwowska), Dziś: 2 
raz Nitouche; jutro: Hulka opera w 4 aktach Mo- 
niuszki, 1 występ tenora p. (łustawą Jerzyny. Po- 
jutrze przedstawienia nie będzie. | 

P. Barabasz Stanisław, kierownik szkoły arty- 
stycznego przemysłu udaje się w czasie wakacyj w po- 
dróż naukową do Niemiec. 

Program teatru amatorskiego w kasynie powsze- 
chnem w Krakowie, w piątek dnia 15 Qzerwca 1888 
roku. Rozpocznie : Bibiński, komedya w jednym akcie 
Maryana Gawalęwicza. Zakończy : Zaklęta księżniczka 
czyli Solo Ultimo, opera komiczna w dwóch odsłonach 
Franciszka Mógele, spolszezył dla kasyna dr. Mich. 
Początek o godzinie wpół do 8 wieczorem. Bilety sprze- 
daje służący kusyna dla członków po 50 ct, Przedsta- 
wienie nie będzie powtórzonem. Ręka 

Majówka w Tyńcu na dochód straży ogniowej 
odłożoną zostałą z powodu niepogody na niedzielę na- 
stępną 17 b. m. Biletów wstępu, jakoteż losów na lo- 
teryą fantową bogato uposażoną, nabywać można jeszcze 
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KURJER KRAKOWSKI — Dniu 13 Czerwca 1888. 


do piątku wieczora w księgarni Wgo Heuman i Żu- Ze względu na te stosunki, spada na Moją admi- 
pański. — W niedziel: odjazd z Krakowa od mostu |ministracyę wojskową obowiązek, ażeby w dziele udo- 
zwierzynięckiego o godz. lej po południu. skonalenia i rozszerzenia naszego wojskowego stano- 
nie uszli. Dwóch górali Wincenty Polak | wiska i gotowości zbrojnej nie pozostała za innymi. 
z Juszczyńa i Józef Howaniak z Zawoi podążali sobie Przy sumiennem zbadaniu odnośnych przedłożeń 
spokojnie „na kośbę* do Królestwa... W. drodze na| Mego ministra wojny, nie będziecie panowie mogli 
terytoryum księztwa „Krakowskiego spotkali ich‘ człon- | przeoczyć, iż zredagowane one są z jak najściślejszą 
kowie tutejejszej policyi i poprosili ich do odwrotu. względnością na finansowe położenie monarchii. 
„My musimy iść na kośbę* wymawiali się obydwaj Wydatki administracyjne Bośnii i Hercegowiny 
zaczepiani, ale nie im niepomogło policya zabrała fich znajdują i w tym roku zupełne pokrycie w dochodach 
do Krakowa. Pokazało się że oi kosiarze pobili nieli- własnych. 
tościwie wiele osób w karczmie Zawai i chcieli umknąć| ~ W przekonaniu, iż zadanie swe panowie spełniać 
do Królestwa — Zdradzili ich jednak idący za nimi| będziecie z dokładnem zrozumieniem i poświęceniem, 
górale skutkiem czego dostali się obaj niespodziewanie | życzę działalności waszej pomyślnego powodzenia, i 
w ręce sprawiedliwości. witam was serdecznie“, 

Weseli towarzysze. Wojciech Kuczarski i Jakób W ekstraordynaryum budżetu wojskowego wniósł 
Płaszczyc tak rzetelnie sobie podchmielili, że ich ogarnął | Rząd wspólny następujące pozycye, odnoszące się szcze- 
szał wesołości... A że obaj, byli zueay i żwawi, więc| gółowo do Galicyi: 500.000 złr. na zwiększenie siły 
zaczęli awanturę uliczną od okładań pięściami każdego, | odpornej urządzeń fortyfikacyjnych w Przemyślu, a to 
kto im się pod rękę nawinął. Działo się to onegdaj|z uwagi na najnowsze postępy artyleryi i budownictwa 
w nocy około godz. *, do 12 na Kazimierzu. Obaj to-| wojennego, i z uwagi na to, że zaprojektowane na for- 
warzysze długo nie dali za wygraną i niemając kogo |tyfikacyę Przemyśla 5 i pół miliona zostały jaż wyda- 
bić pięściami poczęli wybijać szyby w szynku Laucza|ne, — dalej 100.000 złr., jako pierwsza rata na budo- 
przy ul. Krakowskiej, To miało ten skutek, że na u-|Wwę arsenału artylerzyskiego w Krakowie, na którą to 
licy zrobiła się wrzawa, nadbiegł patrol policyjny i we-| budowę preliminowano 40.000 złr. — i wreszcie 5.000 
sołych towarzyszów zabrał do smutnego przybytku |złr. na dodatkowe budowy na strzelnicy artylerzyskiej 
„pod telegraf.“ w Nowym Targu. 

Handel czernidłem. Niejaki Markus Seler, sprze- W ordynaryum budżetu wojskowego wstawione są 
dający czernidło, rozlokował się z swoim towarem na | pozycye nowe: systemizowanie komendy placu we 
trotuarze przy ul. Siennej. Skutkiem czego tamował | Lwowie, utworzenie generalnego sztabu przy komendzie 
przejście... Nieprotokołowaną tę firmę pociągnięto za |fortscznej w Przemyślu i przeniesienie szpitala garni- 
to do odpowiedzialności.  |zonowego z Badenu do Przemyśla. 

Dwóch robotników przy budowie nowych koszar| - oryzont wschodni zachmurzył się w tych dniach 
przy rogatce warszawskiej pracujących, posprzeczało nie tylko wskutek sprawy z Popowem i powstałego 
się w dniu wczorajszym, a zawziętość doszła do tego| przesilenia ministeryalnego w Sofii, ale i wskutek co- 
stopnia, że jeden drugiego pchnął nożem w piersi tak | taz natarczywszych nalegań Rosyi na Portę o spłace- 
nieszczęśliwie, że ofiara gniewu niedługo życie zakoń.|nie długu. Z Konstantynopola donoszą, że ambasador 
czyła. Nelidow miał nawet poufnie oświadczyć W. Wezyro- 

Z Rady miejskiej. Na porządek dzienny wczoraj-| "i że zażąda rosyjskiej okupacyi Trebizondy na za- 
szego posiedzenia Rady weszły nareszcie oddawna od-|Staw zalegającej kontrybucyi. A, 
kładane wnioski sekcyi ekonomicznej, referowane Podróż następcy tronu — Arcyksięcia Rudolfa z 
przez wiceprezydenta Friedlajna, tyczące się zabu- małżonką po Chorwacyi i Bośnii jest całym szeregiem 
dowań  poszpitalnych Św. Ducha. Spóźniona pora,| 9%)! i serdecznego ze strony ludności przyjęcia. Na 
bo koniec posiedzenia nastąpił o g. ,10,nie dozwa- dworcu zagrzebskim świetnie przystrojonym przyjmo- 
la nam podać w całości sprawozdania. Notujemy więc wali ich dygnitarze krajowi. Ban Kroacyi, tudzież ko- 
że po zaciętej walce uchwalono wnioski sekcyi, z tą | mendant korpusu i żupan wyjechali na przyjęcie do- 
różnieą, iż zamiast motywu mającego się dodać do stojnych gości aż do granicy kraju. Podezas jazdy do 
słów: „Rada dp Życzeń komisji archeologicznej przy- | 19 pałacu bana zebrały się na ulicach miasta, mimo 
stąpić nie może ze względu na wielki koszt,“ umie- | ulewnego deszczu, niezliczone tłumy, które witały do- 
szezonem być w piśmie prezydenta do kom. central- stojnych gości z nieopisanym zapałem. Następca tronu 
nej archeologicznej w Wiedniu „ze względu na małą udał się wkrótce po przyjezdzie wraz z małżonką do 
ich wartość*. Poprawkę uczyniono na wniosek r. m. kościoła Św. Marka, gdzie „biskup ks. Pawlczewicz od- 
Dra Jakubowskiego. Nad resztą wniosków sekcyi | prawił mszę cichą. O godzinie 10 rozpoczęły się przed- 
również na wniosek r. m. Dra Jakubowskiego, po. |stawienia dostojników, władz, korporacyi itd. 
party przez rm. Rzewuskiego, uchwaliła Rada wię- Na przemowę burmistrza na dworcu kolei dzię- 
kszością głosów, głosować imiennie. Przeciw wnios- |kował następca tronu w języku chorwackim za piękne 
kom sekeyi głosowali: rm. Dr. Zoll, Dr. Tarnowski, przyjęcie w serdecznych słowach, wyraził radość z od- 
Dr. Straszewski, Dr. Muczkowski, Dr. Pieniążek Dr. wiedzin Kroacyi i Zagrzebia, tych pereł korony św. 
Kasparek, X. Dr. Chotkowski, Dr. Jordan, Chyliński Stefana, związanych z tą koroną nierozer walnemi wẹ- 
dr. F. Jakubowski. Za wnioskami oddali swe wota: |Z7łami świetnej przeszłości i wspólnych interesów. 

Armółowicz Stanisław. Dr. Asnyk Adam, Dr. Ban- Przemowę tę przyjęto długotrwałemi okrzykami: 
drowski Ernest, Baranowski Teodor, Biasion Alfred, | „Zivio!* 

Birnbaum Juda, Bruśnicki kylie OE Chęciński To- O godz. 10 nastąpiło przyjęcie notablów i depu- 
masz, Dr. Domański Stanisław, Kpstein Juliusz, Frie- | putacyi. Do śniadania, które zastawiono o godz. 12 w 
dlein Józef, Gteisler Jan, Gwiazdomorski Jan, Dr. Haj- | południe zaproszono wielu funkcyonaryuszy władz, mię- 
dukiewicz Dr. Horowitz, John Hugo. Dr. Kohn Ma-|dzy innymi ministra Bedekewicza, prezydenta sejmu, 
ksymilian Kwiatkowski Jan, Matusiński Jacek, Men- | starszego burmistrza i burmistrza. 

delsburg Albert, Ks, Midowicz Teofil, Mirtenbaum E- O godz. 1 odbyło się założenie kamienia węgiel- 
manuel, Dr. Oettinger Józef, Dr.: Pareński. Stanisław, | nego+pod nowe koszary, podczas której to uroczysto- 
Dr. Paszkowski Stanisław, Przeworski Juliusz, Roma*|ści następca tronu wygłosił mowę nadzwyczaj entuzya- 
nowiez Tadeusz, Dr. Rozenblat Józef, Rzewuski Wale- |stycznie przyjętą, w której zaznaczył, że ód czasu woj- 
ry, Slęk Franciszek, Dr. Styczeń Wawrzyniec, Szancer |ny trzydziestoletniej Kroaci na wszystkich polach bi- 
Szpakowski, Dr. Warszauer, Dr. Weigel Ferd. Wentzl, |tew stawiali bohaterów, a setki tysięcy tego narollu 
Konrad, Zaremba Karol. przelewało na wszystkich polach krew swą na cześć i 

Wnioski więc sekcyi zburzenia gmachu ś. Ducha | sławę dynastyi. 

i postawienia teatru 34 głosami przeciw 10 przyjęte W końcu wzniósł następca tronu w języku chor- 
zostały. wackim okrzyk na eześć Najj. Pana, który obecni nieu- 

Minister oświaty przeznaczył dla Muzeum naro- |stannie z nieokreślonym zapałem powtarzali. 
dowego w Krakowie obraz, nabyty na wystawie ju- Nastąpiło potem zwiedzanie uniwersytetu, muzeum 
bileuszowej w Wiedbiu, to jest akwarelę Jul. Kossa-|narodowego i katedry. Obiad odbył się o godz 6. Do 
ka: „Powitanie arcyks. Rudolfa, Następey tronu, |stołu zaproszono wiele wybitnych sób. © godz. 8 wie- 
przez banderję krakusów na błoniach“, czorem urządziły zagrzebskie tewarzystwa muzyczne 

serenadę i korowód z pochodniami. Miasto było świe- 
tnie iluminowane. O godz. 10 następca tronu wraz z 
małżonką opuścił miasto. Podczas jazdy do dworca ko- 
lejowego, tak samo jak w ciągu dnia przy każdej spo" 
sobności ludność wznosiła okrzyki pełne zapału. 


Przeglad polityczny. 


Dawno już żadna mowa tronowa nie była tak 
szczerą, jak obecna odpowiedź Cesarza na przemowy 
prezydentów delegacji. Cesarz wyraził nadzieję w u- 
trzymanie pokoju, ale rząd domaga się znacznych kre- 


Własne Telegramy Kurjera. 
dytów. na zabezpieczenie granie i utrzymanie siły zbroj- 


nej, bo tego wymaga ustawiczna niepewność politycznej Wiedeń 12 czerwca. Prezes Grocholski za- 
sytuacji w Europie i ciągłe zbrojenie się wszystkich |Chorował, Cesarz zapytywał się ug barona 
państw. Brauna o stan jego zdrowia i Kazał wyrazić 


Dosłownie mowa Cesarza tak brzmiała: ; A - iesi 
„Wyraz waszych wiernych uczuć zadowala Mnie podziękowanie -zá jego dy, poniesione „w 


serdecznie. W tych kilku miesiącach, które. upłynęły sprawie ustawy wódczanej, Choroba Grochol- 


od czasu, kiedy widziałem was m: Bacy zr ba koło |Skiego nie jest niebezpieczną. | 
Mnie po raz ostatni, nie zaszła żadna istotna zmiana Wiedeń 12 czerwca. Podana w »Presse« 
w sytuacji politycznej. Śmierć JCM. cesarza niemiec-|dyslokacya pułków galicyjskich na razie nie 
kiego Wilhelma, mego długoletniego b is bae i sprzy- | dojdzie do skutku. i | 


mierzeńca, bardzo Mnie zasmuciła. Napełnia Mię wsza- a i z 5 
kże otuchą, że niemniej serdeczne stosunki, wiążące Banialuka 12 czerwca. Po zwiedzeniu wczo- 


Mnie z JCM. cesarzem Fryderykiem, odpowiadają naj- raj miasta oraz .przyęciu deputacyj wyjecha- 
zupełniej przymierzu przyjaźni i pokoju, istniejącemu |ła dziś po przeglądzie „para cesarzewiczoska 
POR r c piej pa yg nie d i do Gradyski. 

tosynki Monarchii do Mocarstw zagranicznych| - - eS M 
mają ciągle charakter na wskróś Peay jati, a tikte moloni EEA CA; Rodzina królewska 
i dla Europy zostały zachowane dobrodziejstwa: . po-| PTZYDYŻA wczoraj, apa entuzjastycznie. Po 
koju. Jeżeli mimo to rząd Mój jest zniewolonym w | południu odsłoniono wobec niej pomnik Wi- 
swej obowiązkowej pieczy około zabezpieczenia granie | ktora Emanuela. 


naszych i rozwoju naszej siły zbrojnej, żądać zna- Berlin 12 czerwca. Wczoraj odbył się 


cznych kredytów, to przyczyna tego tkwi głównie| op; ; 44 . 
w nieustannej niepewności położenia politycznego Eu: Opiad na |cześć Puttkamera, dany przez Bis- 


ropy i w nieustannem wzmaganiu się potęgi wojsko- marcka, który nie nie wiedział o jego dymisyi 
wej i gotowości do boju wszystkich państw: innych.“ Poczdam 12 czerwca. Wczoraj wieczorem 

7 Gdy także Anea okazują postanowienie, | okazała się mała gorączka u cesarza. Oprócz 
ażeby z równorodnemi siłami i tradycyjnym patryotyz- |tego trudności prz ołykani : 3 
mem stangé w obronie swoich interesów i owych o- S PI BOYS wzrosty tak da 
gólnych utrzymywania pokoju; to czynią to w poczu- 
Bóg także i nadal, wszelkie groźne niebezpieczeństwa | CZYNY tego szukać należy w powiększeniu się 
uchylić, wrzodu, drudzy w wysięku rany do dalszych ka- 


- 


lece, że „przyjmowanie pokarmu odbywa się 
ciu wzniosłego obowiązku i powiedzie się im, da bardzo ciężko. Jedni lekarze twierdzą, że przy- 
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nałów oddechowych. Osłabienie cesarza zna- 
cznie się zwiększyło. 

„_ Paryż 12 czerwca.JWedług » Temps: Wad- 
digton i Salisbury podpisali ugodę co do ka- 
nału Sueskiego. 

Strasburg 12 czerwca. Elewi szkoły woj- 
skowej w Metzu przekroczyli granicę francuską 
pod St. Ail. Powodem przekroczenia była pra- 
wdopodobnie pomyłka, pomimo to elewi mają 
być ukarani, przyczem wojskowym  polecono, 
aby nie przekraczali granicy francuskiej. 

- Petersburg 12 czerwca Petycya sejmu Kur- 
landzkiego o utrzymanie w szkołach języka _nie- 
mieckiego została przez cara odrzuconą. 

Sofia 12 czerwca. Biuro Reutera donosi że 
konsul niemiecki, mający opiekę nad interesami 
rosyjskiemi, zażądał od rządu bułgarskiego za- 
dośćuczynienia za zelżenie portretu carskiego w ja- 
dłodajni ruszczuckiej. Sledztwo wykazało, że por- 
tret cara nie został wcale uszkodzonym a tylko 
zawieszono zamiast niego portret księcia bulgar- 
skiego. Polecono ścigać winnego urzędnika cło- 
wego. Rzecz należy uważać za załatwioną. 

Paryż 12 czerwca. Rada departamentu 
Sekwany oświadczyła się za rewizyą konstytu- 
cyi, zniesieniem prezydentury i senatu, ogłosze- 
niem ogólnej amnestyi, oraz zaprowadzeniem 
wielu reform socyalnych. 

Rzym 12 czerwca. Podsekretarz Stanu wy- 
jaśnia w Izbie sprawę Zanzibarską i sądzi, że 
zawikłania dadzą się usunąć. Na interpelacyę 
Dezetviego co do nadzwyczajnej śmiertelności 
żołnierzy podczas marszu i opuszczania wskutek 
tego szeregów, minister wojn odczytuje raport 
donoszący o jedynastu wypadkach opuszcze- 
nia. Doniesienia więc są przesadzone, mimo to 
jednak minister wydał polecenie zaprzestania 
marszów, oraz stosowne rozporządzenia na lato 
dla uniknienia podobnych wypadków. 


Paryż 13 czerwca. Do  półurzędowego 

» Temps« donoszą z Belgradu, iż spodziewają 
się tamże przesilenia nie ministerjalnego, ale 
»innego«, które wprędce nastąpi. — W Algie- 
rze ukazała się szarańcza. 
„Petersburg 13 czerwca. Dzienniki omawia- 
jąc obecne położenie twierdzą, że teraz nastą- 
pią tygodnie i miesiące spokoju politycznego. 
Powodem tego jest przesilenie wewnętrzne w 
Niemczech Jednakże Rosja winna być przygo- 
towaną, iż w razie wypędzenia Koburga (?), 
lub objawów powszechnego niezadowolenia (?) 
w Bośnii i Hercogowinie, polityczne sfery 
austryackie napowrót zajmą stanowisko wyzy- 
wające i wojnę objawią jako nieuniknioną. 

Berlin 13 czerwca. Podług »Voss. Ztg.e 
trudności przy przełykaniu u cesarza, nie dają 
powodu do obaw. Ze strony kompetentnej wy- 
rażono nadzieję, iż cesarz przetrzyma i to cier- 
pienie szczęśliwie. 

Wiedeń 13 czerwca. Najj. Pan zamianował 
nadzwyczajnego profesora, Lotara Darguna 
zwyczajnym profesorem prawa niemieckiego na 
uniwersytecie w Krakowie. 


a 


Wydawca i Redaktor odpowiedzialny : 
Kazimierz Bartoszewicz 
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Przyjechali do hotelu Saskiego do dnia 12 czerw- 
ca: X. Bernard hr. Łubieński dł Mościska, Filipina 
Tchórznieka z Głębokiej, Wineenty Schmidt z Krzy- 
waezki, Mikołaj Rekosz z Kowna. Floris Wiiste z 
Wiednia, Gustaw Jaensch z Aschersleben, Br. Tadeusz 
/Horoch, z Wrzaw, Tadeusz Zwierkowski z Król. pol,, 
Gabryel Rosner z Paryża, Aleksander Kałmutzki z 
Wiednia, Adam Fedorowicz z Galicyi, Adam Konopka 
ze Lwowa, ks. Heuryk Skrzyński z Wieliczki, Mieczy- 
sław i Wincenty Zborowscy z Pałasznicy, hr. Wincen- 
ty Walewski z Warszawy, Piotr Gierula z Jurosławia, 

ózef Stanisławski z Jarosławia. 


Dr. Juliusz Bandrowski 
lekarz-dentysta 


ukończywszy w Berlinie specyalne studya, za- 
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7 
tuż siek zka) Kamienicy. 
i fannią, Od g. 10—1 przed południem 
(nłymje pdrinik od g. 3—6 po południu. 
Wszystkie operacye na żądanie bezboleśnie przy 


stosownem znieczuleniu. 134 3—0 

Sztuczne zęby osadzane w złocie lub kauczuku, 

Dla ubogich chorych ordynacya bezpłatna w każda środę ifjso- 
botę od godz. 9—10 przed południem. 


NADESŁANE. 

Ogród strzeleckij, najprzyjemniejsza miejscowość 
przez czas letni. Restauracya, kawiarnia i cukiernia 
w miejscu. Wyborne mleko kwaśne i śmietana, mary 
domowego pieczywa, kawa wiejska, raki niesty > syg 
kurczęta z rożna. Usługa spieszna i tego 

ją si stkie święta i czwartki o 
certa odbywają się we wszy 23 
i 72 23— 
ile pogoda sprzyja. Zane ne 
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$ = So Rury steingutowe, gańce, zlewy, kominy, rynny, klinkiery, Płyty 
[a br i Ceglę szamotową z pierwszej krujowej fabryki wyrobów kamionko- 
i Q mA wych i szamotowych 
"em . . 
| M4 „4 N. Sibigera w Szczakowy 
| 2 a sprzedaje o 15 °% taniej niż w roku przeszłym zastępca tej fabryki l 
.— 
| = 
i 7 ADOLF HOCHSLIM 
h rż 
SA w Krakowie, ul. Floryańska |. 38. 
| zu~ Tamże: CEMENT PORTLANDZKI. POSADZKA CEMENTOWA wlasnego 
„Be — l wyrobu, STEINGUTOWA w deseniach i karbowana, PAPA DACHOWA, FARBA 
DO FASAD Kronsteinera, PIECE białe kaflowe, kolorowe staroniemieckie i 
żelazne retortowe, WAZONY i ORNAMENTA architektoniczne terrakotowe, 
— UMYWALNIE, PŁYTY i KOMINKI marmurowe, KOLUMNY i FIGURY GIPSOWE 
salonowe i kościelne. 
i 0 Wielkie wybór gotowych pomników: piaskowych, marmurowych, 
$ pr A, granitowych'i syenitowych. Przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty w za- 
Li kres kamieniarski wchodzące. 17—30 
Ẹ moz Na żądanie przesyłam illūstrowane cenniki pomników lub z działu 
3 materyałów budowlanych. 
i GW DSSESEEGOYOGGEGEG 
kz peneana z: 
| Są 
| PRACOWNIA. TOKARSKA. 
Z. Mikolajski 
! = . Mikołajskiego 
N í 
= w Krakowie, ul. św. Tomasza Nr. 7. 
= podejmuje się wszelkich robót meblowych, 
paa fabryeznych i galanteryjnych, 
BE- ame z kości, rogu, pianki, bursztynu, drzewa, mosiądzu, 
kamienia itp. i wykonuje takowe 
| aoi 
orp 100 biletó izytowych 
od 30 ct. i wyżej 
nabyć można w drukarni A. Koziańskiego przy ul, Szewskiej. 
b "ROME = — 
ý Papier z fabryki Czerlańskiej. 
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Podziękowanie 
p. Zygmuntowi Dętkowskiemi 


ogrodnikowi naprzeciw cmentarza kra- 
kowskiego 
za piękne a tanie zasadzenie kwia- 
tami i staranne utrzymanie 3 gro- 
bów familijnych. 
Polecam takowego PT. Szan. 
Publiczności M. Pieterkiewicz. 


Młody człowiek 


kawaler 
znający się na gospodarstwie i 0- 
grodnietwie, z chlubnemi świade- 
ctwami, poszukuje odpowiedniej 
posady. Bliższa wiadomość w „Ad- 
min 'stracyi*. 


DOWIĘG 


w wieku młodym, przystojny: 
majacy znaczny majątek, po- 
szu-| '|! ' do 

kajo [0 WARZYSZK zycia 
«sobę inteligentną, wdowę bez- 
dzietną w latach 26—32 posia- 
dającą kapitalik 6—8 tysięcy. 
Blźższa wiadomość u pana B. 
Z. w Bartnikach Nr. 62 Listy 
uprasza się rekom. 136 1-2 


Niżej podpisany ma zaszczyt zawiadomić 
PT. Publiczność, '/ aianteryj- 
iż nowo założony ZAKŁAD "aariin: 
gatorski i passepartouts w Krakowie przenie- 
siony zost} w Rynek linia A-B, Nr. 37. — 
Zakład ten urządzonym jest w najlepszy spo- 
sób i podejmuje się wszelkich robót, wcho- 
dzących w zakres introl gatorski a mianowicie: 
Oprawy książ:k od najzwyklejszych co naj- 
ozdobniejszych, książek do nabożeństwa, ksiąg 
handlowych oraz wszeikich innych opraw. 
Wyrabia wszelką galanteryę, jakoto: kasetki, 
wachlarze, kasety na srebra, etui na biżute- 
rye, portmonetki, wszelkie ramy na fotogra- 
fie, obrazy, oraz przyjmuje takowe do opra- 
wy. Zwraca się także uwagę na roboty spe- 
cyalne: albumy, roboty skórzane i rzeźbienie 
w takowej, Pas epartouts róż:ego rodzaju, 
tablou, teki na dyplomy oi najpospolitszych 
do najwykwintniejszych. Zarazem podejmuje 
się wszelkich reperacyj, tak książek jakoteż 
i innych galanteryjnych wyrobów. Polecam 
przeto PT. Publiczności mój zakład, bo mająe 
długoletnią praktykę w samych p erwszerzę- 
dnych zakładach tak krajowych jakoteżi za- 
granicznych, jestem w stanie z nimi konku- 
rencyę prowadzić. (131 3-6) 

Spodziewając się, że Szan Publiczność 
mój Zakład popierać raczy, dołożę usiłowań, 
aby zadość uczynić wymogom i zjednać sobie 
Z poważaniem 


' Kraków, Rynek Nr. 3 
polecają hafty białe, koronki, wstążki, ryżki, 
aksamitki, batysty, krepy, grenodyny, muszli- 
ny, tiule, weloniki, gorsety, „podszewki, chi- 
fon biały apretowany i nowy rodzaj zupełnie 

bez apretury. 122 3—6 


R. BEDNARSKA 


Magazyn strojów damskich 
istniej cy od r. 1878, 
w Krakowie, ul. Sławkowska, dom 
Wnej Helclowej, 

przyjmuje wszelkie zamówienia w za- 

kres modniarstwa wchodzące, tak w 

miejscu jak i na prowineyi, uskutecznia- 

jąc w jak najkiótszym czasie i po przy- 
stępnych cenach, 112 3—6 


"PRACOWNIA STOLARSKA 


PIOTRA URBANIKA 


Kraków, ul. Wiślna I 8, 
podejmuje się wszelkich robót fabrycznych, 
jakoteż meblowych, ręcząc za gustowne wy- 

konanie, Ceny nader przystępne, 
97 8 


BOTEL KLEINA 


w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy, 
naprzeciw kościoła OO. Dominikanów, 
założony w r. 1877 obecnie na nowo 
został urządzony. Restauracya własna. 

Ceny przystępne. 10 2—8 


BILARD 


w dobrym stanie 
z powodu braku miejsca jest do 
sprzedania 183 8-9 
Bliższa wiadomość w handlu 
Wgo W. Bochniaka ul. Szpitalna 


Dom z ogrodem 


przy ul. Krupniczej jest z wolnej 
ręki do sprzedania, bliższa wia- 
domość u właściciela domu pod 
|. 3 przy ul. Krupniczej, między 

godziną 12—1 po południu. 
(5—13. 26) 


10 


. 


LECZARNIA 


183 3-3 przy ulicy Basztowej w domu pod L. 19 
przeszedłszy od 1 maja pod nowy zarząd, zaopatrywaną est codziennie we 
wszelkie artykuły nabiałowe świeże i w najlepszym gatun- 
Ku, tak do spożywa ia na miejscu, jak też i do zaopatrywania domów. 
Ceny stanowczo niższe niż w innych zakładach. 
U.ługa żeńska szybka, uprzejma i nieprzyjmująca napiwków. 
Tamże potrzebuje się dostawcy czysto żytniegy, grubego hleba., 


ATYRY I PIOSNKI 


Artura Bartelsa 


wy dą w dwóch tomach 


nakładem K. BARTOSZEWICZA w Krakowie. 


„. Cheąc ułatwić nabycie tej drogocennej spuścizny znako- 
mitego satyryka i humorysty, ogłaszam niniejszem prenumeratę 
na dwa.tomy, wynoszącą 2 złr. 50 ct. 

„Satyry i Piosnki* wyjdą w 6 ciu zeszytach (3 zeszyty 


stanowić będą tom). Cena pojedynczego zeszytu 50 et. Pierwszy 
zeszyt wyjdzie dnia 1 lipca. 
Nadsyłający z góry przedpłatę 
przesyłki. 
Po wyjściu całości cena zostanie podwyższoną. 
Prenumeratę należy składać w mojej księgarni w Kra- 
| kowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 7. K Bartoszewicz 


nie ponoszą kosztów 


— 


| 


PRACOWNIA. 
wyrobów ślusarsko-mechanicznych 
Piotra Kosobudzkiego 


w Krakowie przy ulicy F'oryańskiej 1. 49 


urządzona według najnowszego i najpraktyczniejszego systemu na sposób zagraniczny, za- 
SPPON WO wszelkie maszyny pomocnicze, poleca się Sz. P. T, Publiczności, iż podej- 
muję się wszelkich robót maszynowych, jukoto: reparacyj pras, maszyn drukarskich i in- 
troligatorskich, aparatów do wody sodowej, reparacyj i ustawiania transmisyj, wszelkich 
robót tokarskich z żelaza i metalu, wytaczam stęple i matryce gusstalowe i t. p. 


Oprócz tego podejmuje- się wszelkich robót budowlanych, jakoteż balkonów, balustrad 
schodowych, bram, krat i t. d. 
Przytem wyrabiam zamki do drzwi nieustępujące 
zagranicznym, za które na Wystawie krajowej 
Krakowskiej 1887 r. otrzymałem medal ©. k. Mi- 
nisterstwa handlu. 

Wszelkie zamówienia wykonywam z jak naj- 
większą dokładn=ścią w oznaczonym czasie i po 
umiarkowanych cenach, 


Z szacunkiem 


Piotr Kosobudzki. 


(79 12 10 
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NIAGARA 


powieść o 130 kobietach LEONA GOZLANA 


wyszła nakładem księgarni K. Bartoszewicza w Krakowie 


i jest do nabycia po cenie SO ct. za egzemplarz, 
z przesyłką pocztowa 90 ct. 


HTTP A, 


NOWOŚCI 


NA SEZON OBECNY 
poleca w wielkim wyborze 
Magazyn Towarów Bławatnych i Konfekcyj damskich 


HENRYKA. SCHWARZA. IE 


W KRAKOWIE. SE 


Zamówienia na suknie i okrycia wykonywuje się spiesznie i dokładnie. 
Próbki, nu żądanie. 95 10—0 


ZHP ŁZE 


FARAH) 
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Min. Fin. Dep. Handlu i Przemysła St, Petersb, Nr. 1360.. (4) 

gj Wiedeń Nr. 4932. Jo ouu Buda Peszt Nr. 1528. Ši 
z PAETA "OST CE PDB a POLPEGA PROG GIO A POPPE PEP 

©  Broszurka w języku Gwarancya długole- = 

æ polskim i ruskim wysy- tnia, polegająca na 

= się bezpłatnie. | doświadczeniach. z 

< 

5 EXSICCATOR“ z 

W a MY WA mk z 

Cc osusza wilgoć w starych domach, zabezpiecza nowe od tejże, niszczy grzybek S 


X drzewny, zabezpiecza OM gnicia wszystko co x drzewa, Desinfektuje stajnie 


migać it. p» zapobiega zarazie na bydło, zastępuje olejną farbę w wszelkich z 
E kolorach i tańszy od tejże o 50 procent. P 
2 Inżynier - technolog Gustaw Ritter. È 
= Wrszawa, Królewska 39. p 
0 Reprezentant na Galicyę Zygmunt Wasilkowski (H) 
MZGSBSOG ul Batorego 1. 8. (TJEJEJTJTJTJEZEJE) 


H 
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GALICYJSKI BANK KREDYTOWY 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej l 8. 
przyjmuje wszelkie wkładki pieniężne 
28 14 E.G.2.E l 
i oprocentówuje takowe 
po 4'. '» rocznie. 


na 


19—? 
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Z drukarni A. Koziańskiego w Krakowie. 


